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Z Kola
(K o m u n ik a t  s e k r e fa r y a tu  K o la ) .

Na poeiedzenie Koła. poiskiegic, M-órfe odbyło 
się w  Krakowie w sali «twb3  Ra*ly tnaejgki&j 27 
maja, d>. -r.. przybyło 60 półsłów paa-lsmcmtnroych 
10 członków izby patiów i 25 byftych p:osłów 
sejteowych

Obrady zagaił urzędujący wiceprezes Koła 
dr G o r m a .n *pra wozdkriiom o i.ehWaiacŁ 
komisy] i  parla-me-nta-mej, powziętych na posie
dzeniu dnia 26 b. m.

W  myśl muiio-ku komiisyi parfamemlarnej, u- 
polw-arżnilo Koło wiceprezesa Germanu cuo przy
łączenia się air^omieni K/da polskiego do wspól
nego wniosku wszystkich stmiiiniotw, dotyczą
cego e m i' a m y r e g  u la  m i m u obrad Izby 
poi/łów, ikfóry ma być wniesiemy w Izbie ma 
pic. w&iean .poRcJźe-mu.

I>o komisy: rcgu-lainktowej w Kole desygno
wało Koło miceprczsa ,G e r  mian a i posłów 
D i a i n a n  d a, J a b ł o  ń s k i e g  o i R m o b e n- 
u ą  u o r a.

zofc.utł mastcpinie wniosek komisyi 
rrailameiiifarnoj, jirzyiwra-cafjący pierwotne po

stanowienie s i a t - u t n  Kloła, że z rządem lub 
ze fi wm/iictwami Izlry komfe-rajo tyłlco całe pre- 
zydyum. Głosowanie nad tym: wnioskiem nastą
pi w myśl staurtn dopiero pio iipih-wie ośmiu dmi.

Koło przyjęło dalej nagły wniosek pOtsła T  e t- 
m u  j o ,r a. brzmiący: najbliższych dniach
nnają być ww-wtłap/jezaine na plac ćwiczeń dla 
wojaka grunta mibszkańcóz- .dziełnilcy Kraków- 
ZhweiłzyKreo, maczające Kopice- Kościuszki. T>la 
pnzep.ro.,) aidizeuiiai wywłaszczenia jest wyzna
czony lerniiin /Intifei 80 maja b, r Grunt ten wła
ściciele z największym „u lik iem  i nakładem 
phaey teraz uprą.,wili, aby zdobyćmicco zboża i 
zicniniaków. Ódobramie im tego gruntu pwypra- 
wi całą .dzielnicę KrakOwla o jeszcze większą 
(deskę głodową. Koło pokkie wzyWa prezy- 
dyium. aby w aidmMeistwłe wojny zapobiegło te- 

‘  mu zguornemu w silculkach uy w-]aszc^eniu<r.
P>oiseł Watują zgłosił imieniem grupy posłów 

Sptroninictwą łudouego następujący wniosek- 
»Wobec fakłu. że z Galicyi zabrano w noku bie
żą, cym wszelkie środki żywimśca, ane pozosta
wiając możnlości naj.,';rymifywniejszego nawet 
wą żywiOiila lndnlości krajowej do muiwyeh 
żłh.oirów. iż dotychczaKOWe piaiktyila rządu Zrnie- 
t-zaiją wprost d!o wyygłodzenia ludu polskiego, co 
jesit widoczne z tego. że w szeregu powfiatśw już 
; *ainuie głó J ołrofoJty i z-dajzają się coraz czę- 
ściej w p a d k i głodowej śnueraL Kolo polskie 
wżytty rząd: «>by 1) natychmiaist zaprzestał w  
Ga-liteyii wż^elkmch refowizycyi; 2) doetarcaył ma- 
Wchmilafet lud^rości bezrtoiLnej i małorolnej, oraz 
ehcalmowancj w Galicyi śrlodków żywności, 
gdyż tylko w  ten sposób zdoła- setki tysięcy ro- 

.  dzirf treli, co za państwo krelw przoiewają, u- 
Cibr-oiud cd głodowej śmiercic:.

dyslousyi nad rem w niibśłdem zabierali 
rgłos poislowie: G ł ą b i ń s k i ,  L e o ,  D 1 u- 
g o b z .  W y s ń o i k i ,  P o t o c z e k ,  L e w k  

- c ł. i, B a n a ś, P t a  ś, lir. R o y, i M a  r ek 
Oafstiri pb.dawłł uciiwpłolny na 'wspólnem jmsie- 
dGciuiu kemisyi gospodarczych Kola dnia 25 bm. 
wiukfeck .tej treści:

*1. Kofto polskie wzj wa. rząd, aby a) zaniechał 
bezzwlocrade wszelkich rekwiżyicyij., dokonywa 
n\.cli w kraju naszyje przez wojsko lub przez 
w idze cywiiiiio <Ra. ceh>w wojska- łub wyw.iezie- 
nfe .eh z *  granice kraj-u: b) zapew nił dor.ńz pro
duktów spgżywrzyc-h do kraju na:«ego z in- 
:.ych piicwdncy, austryaekieh. a w sz.ceególne- 
ścj 7. W ęgief i Kreles.tm-a Polsłdc-go; c) uohroniił 
kraj nas,z ]a‘zcd niedoizw.olonj m a  na ryiiełką 
sualę jiii<iktyk..i-wa-ny:in . wywozem
z-Krakuwa środków' żyiwności, jSłK zbbża, maki. 
ka/Zy, rzicmiriiLikiia-, finszezuw i t. d. p-rze®' ui
tworzenie kotdo-nu kom tnoLr,ego na głównych 
>ta.e-yach giuuir-zm ch: fczczakowci, Trzehinia, 
Oświęcim, Biała. Dziedzi.co i inne.

II. Kolo polskie zwiucnjąe uwagę rządu na 
/"-.zpac^li we jmljżenie kraju, na śmierć głoidową, 
jaka.i gkozi lud-niości w midstaeh. a także hezroł- 
noj i mak),rolnej ludności waojsfciej, wyraża 
przfekoliTainie. żc tylko .natyclimiaislowti. aibcya 
jcor w stanie choć częściowo kle; roe cl:odow'ej 
'fTunidzk.

rówęim wattiafik ncsla E & o w &L. i  e g  o.\

W  myśl uchwały iromisyi parlamentarnej 
przyszła- mastepnie pod obrady sprawa m a n i -  
f e s t a c y i  p o k o j o w e j  w parlamencie. Po 
przemowie pos. D a s  z y  ii s  k i e g  o jako wnio
skodawcy, zabierali głos posłowie: W! i t o s, 
Ś l i w i ń s k i ,  G r o s s  i członek Izby panów 
Stanisław S t a r z y ń s k i .  Kole polskie przy
jęło wniosek posła D a s z y ń s k i e g o  naslę- 
pująoej tieści1: «s®cfto polskie, stwicidżając, że 
ooie st rony wałczące uzna ją praw o narodów do 
rozstrzygania o własnym losie, że wszystkie aa- 
rody Europy todczmrają naglącą konieczność 
zakończenia, kr«rawych zapasów wojennych —  
uchwala- wziąć w swoje ręce inioyatywę urzą
dzenia w parlamencie njfstryaekiin: rnsmifesta- 
cyi poktojowej. W  t.yrn oeiu pcwirmio'prczyd>Tm 
Koła porozumieć się wcześnie z innemi stronni
ctwami parlamentu.'1

Przy końcu posiedzenia oniaWiańó stanowi
sko, jaiieiie 'za.jąć ma Koło w spiła/wie poftskfej 
Wa! pio!Slied'aenhi Kłoda- sejmowego dnia' 28 maja 
b. «•. -W dy/kusyj nad tą sprawą zabierali głos 
p oisłoWie: T e r  i  i I. D aro z y  ń s k  i. G ł ą b i ń- 
s k  i, L eo :, Ś 1 i w i ń e k  i. Ł a z  a  r s k  i. 
A  t> r a h 1  an O w i c z, Ś m i ł  o w  s k  i, M a- 
r e k, W i t o s  i  B o j k o .  AY końcu przyjęto 
wmioSok po&łai Ł a z a r s k i e g o ,  opiewają
cy: >Koło pokldo pos-tanawia, a ty  uchwaloną 
ha -wniosek -posła Tefimajera- dnia T6 maja 1917 
< .wr AYi 'dniu Tf-zołu&yę w  ispj-awie polskiej prze
dłożyć Kołu sejmowemn dło pnzyjęeia.«.
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Rzttizyii celów Holennjco ee rraiicni.
fTol e. k. Bi nr i bo/esp.)

Bera, 29 maja 
y»BenneT T«@błaittc dowdattuje się, żn» w ostat

nich dojach cdibyła się rw Paryżu pod przewod- 
mk-tw-egc ł^iucarego konferency^. niicisterya!- 
na, któ a zajme ,cata się żądaniami Rosy i co do 
recizyi celów wojny. SocyalisiycznJ członko
wie gabinetu podobno w zasadzie zgodzili się 
na propozyc/ę wojskową, aby sprawa A lzacji 
i Lotakyngi} została rozwiązana przez głosowa
nie ludowe.

(Wydział IiOleaderskorokaiudynawTsld dizięku- 
ie AAiaim za-' bratnią odezwę i za energiczne 
WiS|fóM;zia-łaaie, któreście byli laskawi mu przy
rzec. Zwołał on już wszystkie par-tye . należące 

( do międzĄmńadówkri, fctore tek jak W y  życzył
aby solłie, żefey w .Satokhołmie reprozento-wane 
ibyiiy wszystkie odcio-pi-a jniędzy-naaioido-ńogo go-‘ 
‘cyał-izmią i roaszoia,* 1 ma'iady -już i na nmiejszo*- 
' ści raa  nowe jjart-ye, jkt-óre się utworzyły w wo- 
(j niących ikrajac-h. Konferencya jest- przeto o- 

jwarte dla wszystkich garojp isocyalistye-z-nych. 
które wjTaz-iły życzenie brania- w niej udziału. 
Notes (wydżiał byłby Zresztą iszczęśłituy, gdyby 
z dełcgaicyą waszt-j partyi, której ,pnzybyc;e

zapowiedz i-aoo. mógł obradówać uaanam
-wszystkiem, co dotyczy zorganizowania fconłe- 
neoc-yi'. Tożsamość rgszych celów do-wodz; siły 
naszego wspólnego życzenia), żeby mtędzynaio- 
dówce przywrócić jej roię Iwstorycżną w chwi
li, kiedy mocarstwa tradycyjne obecnego po
rządku rzeczy -zdają się być nieudolnymi dać 
światu pOiWszecłmy i trwały pokój.

„ 8s ł  aneksy! i odszkfdew-a^^
(TeL c. ł  B iura koresp.)

Rotterdam. 29 maja- • 
>N. R, Gouraait* duuosi iz Londynu: Pov, ra- 

-cający a R-osyi angclscy posłowie robotniczy. 
Thorne ś 0'Grady oćwiad-t żyli, że wszędzie roz
lega się hasło; ; btz aneksyi, bez odszkodowa 
ma pokojowego;:.

Zaioh'odz,: obawa, że Anglicy nie wiedzą w 
pełni, co Rosyanie pjod tern tfozumitją. Rosya 
nie chce objąć przyszłym traktatem pokojowym 
zwrotu Azacyi i Lotaryngii f --odszkodowania 
Belgii,

Aoltairya za ‘/.o jn ą  w  Rcsyi,
(Icl e. k. Biura keresp.)

Peiersburg, 29 maja. 
(Ag teł. ipetersb.) Generał D r a  g o n i  i r o-w, 

nalczelny komendant Iwo jsk północnego frontu, 
ipraybył do Rygi i  wygłosił na kongresie wy
słanników tego frontu mowę, w której -powie
dział.- Pokój odrębny jest liierr.o.liwyui, gdyż 
on nie Eabeccjpieczyiby wolności Rosji. Rosya

niejszą jest aprowi-zaoya i ,zaopatrzenie armii w 
matcryał. Nieprawdą jest, żebyśmy mogli prze 
grac wojnę wskutek działalności łodzi poawod- 
nyeh.

Spi « ii aiffiM® li fwi.
(Teb c. k Biura koresp)

Londyn, 29 maja.
(Ilau-tei-). Sprawozdawca głównej kwa-tery 

fra-nc:uduej donosi, .że pierwszy oddziai amery
kański, który weźmie udział w wojnie, już wy
jechał Josł to oddział samochodów transporto
wych. składający feię .iwyiączuie ze studentów 
sim e r v ka ńs Ido h.

MHs sipsMienifl imKaiystću.
(li). AAszecJuiiemcy niezadowoleni są- z poli- 

iyki łsinc-le-r-za Bethmanna li oliw ega z dwoja
kiego powodu, rrzeciwni v?ą polityce umiarko- 
wranoj v.'obec Anglii i I  ra-ucyi, z drugiej zaś stro
ny zw alczają również 'stanowisko łu.,,nclerzs- wo
bec Ropyi w sprawie -póMdoj. O stanowisiiu mb 
w spraiwie j/oiskiej świadczy najlepiej ffirt- kuł 
hakat ys/yczncgo dzieniulca -beidińskiego >Tae- 
gdiohe lUrndschaSic (Nr 256 z  2t maja I917)yza- 
tyf-ułowa-ny szumnie: *■ Zawroty dzające w ^pomnie- 
niC«. - dit&i [

Na wstępie artykułu stwierdza autor z zar 
lem. że Nie-moy znowu są pozy pracy około wy- 
swobodzenia. Polaków kosztom /nteresów me- 
micekieh. Nie dzieje się to poraź pierwszy, t /m  
razem jodiuak pnowa-ćtó nkcyę nieste-i-y rząd i 
zwierzchność. Postępowcy i clemoiiraci niemiec
cy patrzą iuż dziś bardziej trzeźwo na- sprawę 
polską, niż ich dziadowie, raczej tedy przemo
żnym zawiadowcom spraw ogólno państwowych 
przypomnieć należy, jak sia sprawę polską za
patrywał eię jeszcze w roku 1843 —  Wilhelm  
J-onhui.
" i-Tacg-Iiohe Rundschauc przytacza- tedy nastę
pujące ustępy 'Z rozprawki politycznej Williel • 
iwa Jordc.ua-. poet-y i x-demokraty« wsehoduio- 
i^rufk-iego z  połowy X IX  wieku.

5-6(6 upraWiiiiu nas do przypuszczenia —  za
pytuje JoiiJbu —  że naród, m któn'm przez ti-zy

Oby|d-w.3-GU'y'X,ze wpio.ski uc-Iiuai-eho, a  na
stępnie przyjęto także zgłoszjomy przez posła 
L o o w  e n s t e i n a- wniosek g-r-ujjy posłów d c- 
m o k  r  a t v  e z n v  c li, oświadcza jący: »Ko3x>

Nowa orędzie Wiisuna,
łfein, 29 -maja. 

■j-Totit Dajtoieins dano-si z  Wasaj -ngljC-oiu: 
iPrezyidenr Stanów Zjediiucconych. W .lsc  

•ogłoisj w t-ycł idniach fróiwnooateanSfe' w W oszyng  
tomowi PoteoNbu-ngui iorędzie, w kt-órom oświad
czy, że z autokratycznymi rząaami czwórprzy- 
jniers u r igdj nie będzie wdawał saę w ronowa- 
nia. W ładcy, mnossący winę wojny, muszą naj 
pierw zniknąć z widowni.

Wiifeon zażąda pełnego odszkodowania dla 
Bolgii i Francyi, a llosyę pnzest-iae-ga: iprzed nde- 
bezpieczną, formułą, pokojiii bez aawk^rj i od
szkodowań. Rosya musi daiej walczy®.

Nałostait-ók  ̂-oredzie (grozi ka-ra amerykańsloim 
pacyfistom, jeżoli ni-e będą trzymać się -na. ubo 
czai.

M  wiBSki
Biur3 koresp.)

T , ,  Berlin, 29 utaja.
Jak^V wm-iuiLsi: dojjoai, odmówił rząd włoski 

wydaiua socjalnym  d e m «iral(>nł paszportów 
do podroży do S-ztokholma.

dan test sotyalistów rosyjskich.
(Tel. c k. Btur& keresp.)

Sztokholm, 29 maja. 
Holemler&li-o^sk-aji.jya.ctWi-H w edziai,otrzymał 

aaistypujący telegi-ain:
Wydział ■orgaadza.cyjiny^ t>arLyi Botojałmo-do- 

T - , . W . . ■ - - - . J niiolkratyczntej nosyjślsiej .śle iK)zd,TO,.,ilo7j 6 sc>.
poi, m_ polew prez3'dy'n-.n. ażeby jak najener- cyaliistycznym (pamt-ywm krajów aeutaJmub, 
gacziwej i aiajg^orccej poparło .starania u r z ę d- ' -
n i li ó iv i s ł u g  p a ń s t w fo w y  c li o  trwałe 
polepszenie d-cii by,tu i o -doraźną pomoc wojen
ną

Wykonując zlecenie komisy] parlamoutarnej 
postawił p-rze-Woidni-aząey na porządku dzien- 
nwa sprawę L e g i o n ó w  p o l s k i c h .

Nagłość jej uzasadnił poseł M o  r a e z e w- 
s k i  i zgloeił następujący wni-ostk: * Kolio pol
skie stwierdzając-, że Legiony w całości oddane 
zostały państwu polskiemu, jiaiko armii polskiej, 
protestujo przeciwko wykom  wanemu obecnie 
podziałowi Legionów na legion galicyjski i 
wojsko Królestwa Polskiego. K-oło dbmaga się 
- d  ldejp-wmcfwa ziig-.ranic-znej poliitjtk) Austrio- 
Węgi-er, by spowodoiwało we właściwej drodze 
bófnjęcfie wszyst kich zarządzeń,, spi-zecEnych 
ż zasadą n;iepoid,zicljn:ości Legionów. lYzy wa pro- 
żj-dyum do poczynienia, wszystkich patrzeh- 
ńych kr-okó’w w tym celu«.

W  -dyslltusąi nad tym u nioskiem zabaeraM głcs 
josłomżo: D a s z y ń s k i ,  B o b r o w s k i ,  L  e o 
1 D e m b i  ń s Ki .  AYnibsek posła M o t  a c z o w- 
> K i e g o  mz^-jęto icdnoniwślnie Dt-żyjętó

kt-ore ujęhr w  swe ręce imcyaiywę dio Ewo-łaa-ia, 
międizy narodu mej konfe’ 0(acyi w ‘SatokiiolniieL 
Jesteśmy wszyscy gotowi brać w niej udział i 
współdziałać energ-icizaic /d e m  zanewtaienia ite- 
go powiodzenia-. AYydział prosi rrięe o  tełegra- 
tiiezmo za,komunikowanie wszystkim par-tyom 
socyalistycznym następującej lodezwy:

_ Naijbaadziej maiglącem .zaidiainriem chwili jest 
niezwłoczne zwołanie międzynarodowej ko-nfe- 
-encyi socyalistj-cznej, w której by «oyły irepna- 
zmtiowaae i>vszystikiie socyalibty-czoe większości 
i mniejszości. Taka lconferercya nra wj praco- 
wnć socyalistyczny program pokojowy, fc idzież 
plan międzyjiflno lo-wai kampanii dla urzoczy- 
ristnieniia tego -socyansty cznego pokoju. Aby  

,xen cdi 'osiągnąć, pĵ osi W as wydzrał onganiza 
eyjny ipi podjęcie konieczmyich krokow, aby \Ya  ̂
sza parfcya, na tej ko-nieroucyi' była r-epreEKSdó- 
wa/na pod r^airankaani powyżej wybjszicaosiy-aji, 

Tlole^istoo-skaaidyn-awsiki WydteiaS zafconwi- 
nlk-oiwał fen telegram wiszysfJkasn pantycni naio- 
żącym dw m-iidzyiaiiodówid. i wyidai do wy
działu organizacyjnego soeyaliwtycETrej ^;iart. a 
rosyjskiej następujący telegram

i ostaiberainio zabezpieczyć zdobycze rcwolucyl. 
Dragom mów prosił delegatów, aby po powro-lo 
na front, pmz-edstewili to wszystkim S)iym lo- 
wanzyszom,

Sztokholm, 29 maja.
(Zastępca -c. k. Biura koresp) ySvenska Dag- 

bladet« do nok "z Haparancly, że ogólna ko-nfe- 
T-oneya umi-arkowanjech socyaikdów (m-iensze- 
wików) w Petersburgu przyjęła- rezolucyę tej 
treści, żeby rewolucyjna demokracya wszyst- 
kiemi siłami wzmacniała Łitność armii, w celu 
obrony przed zewnętrznym nieprzyjacielem. —  
Dr ora rezoiucya potępia bratanie się żołnierzy 
na froncie z nieprzyjacielem gdyż to p owadzi 
nie do -pokoju, lecz do Eguby a,nimi -rosyjskiej.

Kopenhaga, 29 maja.
»Berl. Tidemle« dono-si z Pótei-sbiiiga: Mini

ster wojny K i e r  e n s  k i j .oświadczył w ITd- 
isimgforsi-e ,po-dezas przemowy do wojsk: W yra
żenie > pokój bez aneksy! i odszkodowania wo
jennego/. nie oznacza wstrzymania wojny.

Petersburski kongres .oficerów, llozący obec
nie tysiąc uczestników', (kontynuuje prace, ma
jące na-oeiu ścisłe wropoldziała-nm oficerów i żoł- 
inerzy. oraz pełne popa-reie tym-ezasowego rzą
du.

W yżsi oficerowie złożyli1 puzysięgę, rże będą 
popiera li biocyrainy amogra-m konstytucyjnego 
zg nomudzoTiia na rodowego.

Petersburg, 29 maja. 
- d e l e g a t ó w  w ł o ś c i a ń 

s k i c h  przyjął pra-wie jednomyślnie uchwalę, 
oSwiładmjąeą. im dawny stan, znany pod ńAa- 
nem zbrojnego pokoju, rnu»i aaik'njąć i ponieważ 
walka o spiawieukwy, eła&any pokój tylko mię
dzynarodową m-eże być, kongres odrzuca wszel- 
!oi myśl -odrębnego j/Okoju. U-ch wa-ła- kończyn się 
:Sfiaa*oi>vos4ĵ j apelom de wsazytslkmli służąc-ych w 
niTtmrfil -ctidopów, aby k-ierowaji się aaisaidam wnwl- 
nej dyscypliny i rew-olucyyncj It-oeyi bronili aż 
d!o 'Owtatecznoś&i.

musf stać po stronie swych sprzymierzeńców.I wróki pwwAidziliMnj-' wojnę. Dóry- jjo wielkich 
aby zniszczyć hvdrę niemieckiego miiitaryzmu !’ZT> ywę'* acli zagarnął: ogromne teiyt orya n i e -

- - - mi  o c-K-ie (!), a  później pointy 7(®tał pi*zez nas
i(kft'kii-wio. c-o up-rawniia nas 'do przypuszczenia, 
z-o na-ibd ten. u-waża-jący rmś za- miepuzejediiar 
nogo w'K)ga, wapomni nagle wspan:ałomyśhiie 
:dą isryioją -pnzesdość, sranie się nagle wierji;nn 

stpraymiery.fucem naszym, Cffia-nia-ć nas będzie 
przed narodem, z któiym jest spoi:rewnior.y?

, pic«vw,zy dzień aJc-podlcgłości Polski bę
dzie pierwszym dniem walki- na życie i śmierć 
narodu polskiego z nami, temhard-ziej, że pań
stwo Jiiepodleglc istnieć dziś nicmozo bea db- 
'  tępu do morza, ••sKrozoEimy to czasie wiel
kiego powitania, w roku 1881, przekonaliśmy s-ię 
w cżaśń-e 'Cśtatniego powstania krakowdrieg-o, 
że Pol-at-y oiie zapomnieli jeszcze hasła: »PoŁska 
aż do murza!

. s-PiOlityka, zmierzająca do -odbudowania Pol
ski za każdą cenę. jest polityką krótkowzroczną, 
pedityką -niemocy. obawy tchórzostwa. W yzbyć  
piOftiimiśmy się w końcu marzeń fantasty
cznych. by wstąpić na drogę, egoizmu 'narodowe
go. Przyznaję ,c.twa?cie, że piuwó nasze nie jest 
nicaem Mncm, jak prawem ęilnśejszego, opar
łem na zdobyczy. Zdobycz naszą utrwaliliśmy 
jeclrmk raczej płagióni, niż mieczem —  wr y  a a ć 
j o j n i  e m o ż  e m y . Gdybyśmy chcieli być

K o n g r e s

Wiadywostok i Gharbin.
(Tol. e. k. Biura Korer.p.)

Frankfurt, 29 maja.
Sztokkcłuiskie doiiuesteuiio» FmaPiklf. Ztg.c na- 

ayiwa a#iadiai««śc# dsiemiżków io nzekom-eon ob- 
Ssjdaenani pnsSz Japończyków Włauyy -ostoku j 
Gharbina niot im wdiiwemi.

Frucsski Bista tm ,:
(ToL e . k . B iu ra  karesp.y

Paryż, 29 maja.
(A g H«wasai). Mmistra mauypkrki Lataze 

na1 (po&ie-dzenru Izby W ddira 25 hm. pofwi. dział: 
Ponh śliśm; ciężkie i  bolesne straty ale kraj 
r/niesie je bolia-Wsko. W  pierwszych cztereel 
miesiącach r. 1917 straty wyuosiry 2,500.000  
ton Jeżeli będffiieany się zapatrywali -bez op-iy- 
rnizmu n-a moiwe budowle, to  z  końcem rolni 
łup łodzi pou wodnych wyniesie 4 i pół milion., 
ton, jednaih całą pojemność ok  ętowa wynosi 
.pra^SEio 40 milionów. Jeżeli przepnowadizimy 
iznajcizłse ograniazenia wywozu, jażeli przytem 
zapewnimy krajów? lapnowiśfanyę, aamil m i  za- 
'Opak^ende w nmtoryał, to  'zdołamy saę obejść 
tą .pojomnośc-Tą cikrotów, fctórf, mcmy, Naywuż-.

wniosek o utworzenie roprezfktacyi ególno-na- 
rodowej.

A1 nio-sek, przedstawiony z kół skrajnej lewi
cy, aby to zebranie nriato charakter wiążący j 
by Rada Stanu decyzyom tego zebrania musia
ła się pod-d-awsai. nie zyskał większości.

Celem ułożenia irnioaków- i -wogóle przygox> 
Wania tego zehi-arda .wybrano wczoraj komisyę, 
złożoną z 7 członków Rady Stanu 

Atak, ptzygotewany przez skrajną lewicę na 
wczorajsze posiedzenie, a  wymierzony przeciw 
-dyrektorowi departammitu epra-w wewnętrz
nych. z powiodu jego iugercncyi p ałesas ostat
niego poboru oc-hotników do woiska polskiego, 
me miał powodzenia...

(Tel. c- k. Biura koresp.)
Warszawa, 29 maja 

Warszawski ^Głoss pod tytułem s-Iizeczywi- 
-sty elan rzeczy w Eosyi< podaje wmlomosW  
które przywiózł pewien wyh'tns polityk ze 
Sztokholmu. W edług tych wiadomości, euroned 
aka dyplomacya liczy się bardzo z istnieniem 
Rady SUwsi i uważa- ją za faitrezną zarodek 
polskiego rządu. Miarodajne glosy i-oRłyków i 
zastępców rządów- są tego samego -zdania. Z te
go wni-o-ąkujó ów polityk, że ryszołki zamach .na- 
Radę Stanu przymó-słby terać sprawie polskiej 
nieobliczalne szkoay. Wiszj stkie pon>lae grupy 
-za granicą, prócz narodowy eh demokratów, 
-chcą 'zupełnie .po-dporządke-wać się "#od drwekiy- 
wę Rad w Sta-nu. To samo stan-ow^-sko za-jnrnją 
także realiści, jafe wynika z oświadczeń . Jo- 
bieck-iego, 'Sz-ebek-i i skinnuntn. Demokraci gra
py Lednickiego dak d*o rozporze bzeniia Rady 
Stanu 109.000 rubii na rcprezentacyę jpcMcą na 
koa-Presie pokojowym. Rosyjski Rząd Tymcza
sowy pogodził się już z myślą, że Polska b^-zm  
zupełnie niezawiste i stara się na przyszłość na
wiązać z  nią przyjazne stomiuk’ .

Obrady
Tow. nauczyoieh szkeI wyższyah-

Kraków, 30 maja.
W  uzupełnieniu sprawozdania naszego o wab/nr 

ziezdzio członków Iow. Nauczycieli szkół, wy z 
s7A-ch poda-jemv obo-cnie zasadnicze myśl; refer:. 
t< w wygłoszonych w kwestyach szkoły polskiej w
pierwswm dniu obrad.

Radca r». Roman Z a w i 1 i ń ? k i wygłosił refe
rat o ustroju przyszłej szkoły polskiej.

Referent, roztrząsając ideały wychowawcza ipo-. 
trzeby narodu polskiego, do szota do wniosku, że 
-naród nasz, posiadający przerażający procom anal. 
fabetów, potrzebuje milionów obyv,att>ii oświeco- 
Tivcli, setek tysięcy wykształconych, u tylko dzie- 
siiitek tysięcy uczonych. Aby to osiągnąć, musi 
szkolą ludowa pospolita uczyć praktycznie- a po- 
ór.wań wiadomości w zakresie-oj.-.zystym; szkoła 
średnia kształcić ogólnie wszystkicn jednako na
wet bez różnicy płci i przygotowywać do różnych 
zawodów i szkół zawodowych: tylko jednostki na
prawdę uzdolnione powinny mieć wstęp na studya 
uniwersyteckie po st crownem pizjcgotowaniu.

Dzisiejszy typ szkół zwłaszcza śreosich nie e 
ni zadość tej potrzebie, i dlatego trzeba wytworzyć 
nowv. "

Z/btiiiem referenta- dla wy Kształcenia ogomego 
wystarcza szkoła średnia C-klasow a bez greki, ale 
z ‘łacina od ki III. w której stanowczą przewnge 
ma język ojczysty i bistorya z geopaną ojczystą 
Oprócz" tego w godzinach popołudniowych zabawy 
i praca ręczna czyniłyby zadość wyrefcowaniu fu 
z . cznomu. Tak wykształcony n,lodzi/nic, obierałby 
sćbie jeiaz dopiero w IG roku życia) albo zaw.,

. n-nktuczny (apteka, poczta, kolej, szkoła handlo. 
bc/.w^ghylnim ąiraYWedSlwi. musielibyśmy wy-', sc-mm. naue?0,'albo jeżeliby o
■dać nie ty Sao Poanaii, J p c z j Y o l o w ' ę  N i  e- ( | azal ta]cńt prawdziwy, przechodziłby do szkob 
m i o c, w szytk o . «o należało kieays do Slawran «.j tlli : podzielonej na oddział humanistyczny * 
Nie .sata byn, ńarodr, lec* dopiero moc. utrzyma- , , {  i na nąą ,u ł lcaLlv z pi-zewaga nanłi
nta jego) pansćwi&wobei wsrod -naród w nm ycL.’ ^ tcift (t* t prz^odiiic-zyclu .o pierwszego 
urafeaidniii prawd do -niepodległośoi T-mUtycznej. | r,1.zc,,;1ództiib‘ na uinwersytet, z drugiego na stu. 
RodziM Pokki nie byl wedle —  jak go na-zy- dJ.a t ^ ‘„iozńe
■ffiaiją —  luoriertwcn: po-telużo-iieni pracz naro-j ‘ Korz-Dci z tego rodzaju ustroju widzi referent- -w 
dy, lecz -raeizej stwierdzeniem śmlca-c,, -k*dr.a już ■ tcm IirieduftiZyktkiern. że wybór zawodu naatępo- 
(pirz-ou-rem itóatąpila, poch; ń.imcm rozkładające- wap)V- ^ chłopców dopiero po reku IG żrcia, że dq 
go arę już od damia^tni-pa. ktorego me BKÓaa! uu5wersvtetu dopuszczałoby s.ie telko siiy uyborr 
b y ło  z m e ś i  dluzoj w,rod yjąc-reh*. | n VawdĄ ulaJo towano siiy zaś śiednie zwra

l0; COi cal o by Się wcześnie na właściwe p-le fracy i tym 
oosobem je nyzeskinało dla dobra społeczen-

źdegio aa-irJę&zaaiii!, z  -każdej wśfjny, by Polskę j j ^  f  t0 rzc.czą' ubójętną, że pedagogiczne postępo- 
w/icrzcslć Wystarczy wskazać na to, czemj ‘wame z młodzieżą i ł — 19-le.nią inne. niż z wyrost.

tw-orzYłobe stosoienePoznań je&t dzJ,d:.: , a ozom był łlaiwmiej. Jeden 
wiek poci pautow aniein pniskk-m zdziałał to, 
cK-ogo dEziiaiać nie nrogh wieki pod panowaniem
puństicieimc. j . ' * j2.it q J, / j  - :

Tłak ogiCują fYszeclmiemcy przeciw Berhman- 
niowi Hoiłwegoftsi i  ptóediw- Fokce. A  Ptaoirmi- 
C"!,wo to. jeśli nie Lezioą to w każdym razie wpły
wami sw-emi, wielkie arna niestety w Niemczech 
zim-cze-me.

 f   --------------

Z  W s r

(Korcs,pondcccva „Nowej Reformy”).

■ Wrarszawa, 26 maja. 
Na wcEurajsaeir nieoficyalnem: zehrattiLu 

i&złonkó-w Rady Stanu toczyła się szuroka dys- 
'kusya, (jaki. «ń® iwyuwiorzyć się »mcdus -procc-
damdi pt ctrzymaiŁn odpoiwiedżi' mocarstw 
centeamyoh w  dckiaraeyę frady. Stanu e  1 hm

ka-mi. tworzyłoby stosoienc przejście od rygoru 
szkolnego do swobody akademickiej.

Piękny referat radcy Zawi]ińskivgo nagrodzone 
g o rą cynii okl a sk a rui.

Referat pro?. Morawskiego.
Funkiom 

szyni były
kulminacyjnym ofcrad w dniu piorw- 
referaty prof. Morawsłdego i prof.

a ipinz-ediSitiawrcieli1 stronnictw' oraz z iza,prosE,o- 
nych Imioamie członków i-nsljduc.yj społecznych 
Zobnniu tranu będą przedłożone dc zaopinio
wania wnioski j>o,wzięte nrzez Rn^ę Stanu i

Cłirzanowskiego w sprawie nauczania filologii kla
sycznej, oraz prof Rnioluchowskicga#i nrof. •>)'- 
kowsłdego w sprawie nauczania w szkołach ś.o-. 
d n M- aank jirzyrodniczycb.
j 1'ierwszy przemawiał prof. Kazimierz JI o r a y - 
ski .  1 narodowi/nie duszy nauczyciela —  mówił 
referent. —  to unarodowienie szkoły. (Oklaki). 
Mówca jest zwolennikiem nailk filologicznych l 
wierzy w ich zbawczośc, wierzy w zoa -W/5A gra*, 
matyki dla umysłowości polskroj. bezy bowiem te 
gramaiyka myślenia, porza.dku i jasność, OTaz do- 
kładnośbi, a tych zalet. Połakom potrzeba. Czytam 
nie autorów klasycznych kształci niezwykle styi, 
a wielkie światowe Ktoratury opierały dę na świę
cie klasycznym. Dla pewnych zawodów (teologów, 
historyków, prawników) filologia jest mezbędn* 
Mowma wyraził przekonanie, że nauka terfe" i 
ki długo jeszcze odbywać a ę  bedw- m  
szkołach.
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'  Referat pro! Chrzanowskiego. r '
Prof. Chrzanowski oświadczył, że nie wóhodzi 

w morf.urn sporu między zwolennikami i przeciw
nikami nauki języków- klasycznych. Nauka języka 
łacińskiego na długo jeszcze poaost; nie w polskich 
szkołach średnich Jest to konieczność historyczna, 
Natomiast język grecki taką kTroiee-znośeią nie jest. 
Gramatyka języka łacińskiego jest iednem z naj
większych arcydzieł, na jakie się duch ludzki zdo
był i przy pomocy nauczyciela może być dzielnym, 
pożytecznym czynnikiem rozwoju umysłowego. 
Wartość gramatyld greckiej jest niższa. Literatura 
grecka, to jedno z najwspanialszych zjawisk w hi- 
s tory i ducha ludzkiego. Znajomość arcydzieł gre
ckich jest dla człowieka wykształconego Koniecz
ną Jednakże znajomość jeżyka greckiego, nabyta 
rv gimnazyach. nie była dia nas kluczem do litera
tury greckiej. Na grekę poświęca się 28 godzin ty
godniowo w gimnazyach, a niema dość czasu na 
nauko jężyka ojczystego. Uzyskane przez usunięcie 
języka greckiego godzmy należałoby poświęcić na 
naukę języka ojczystego, a po części na inne przed- 
nnoty, a także na rozbiór a rej dzieł literatoiy gre
ckiej w przckladmh poLkich, n. p. prof. Moraw- 

* ekk-g'0. Należałoby także bliżej zapoznać się z hi- 
stoiyą kultury francuskiej, której Polacy tyle za
wdzięczają.

Oba referaty nagrodzono burzliwemi oklaskami. 
Nienmiejsze zainteresowanie wywołały referaty 

prof. Sniolueliowskiego i prof. Bykowskiego.
R e fe r a t  p ro f. Sm<J la ch o w s k ie g o .

Prof. Uaryan S m o l u c h o w s k i  między inne-1 
ini powiedział: J

Wiek XIX nazwano wiekiem pary i elektryczno 
L i. Wiek XX jeszcze nie ma nazwy, ale nie ulega 
wątpliwości, że otrzyma znowu przydomek z dzie 
dżiny nauk ścisłych lub technicznych. Przyniósł 
on bowiem szereg licznych wynalazków, których 
źródłem jest olbrzymi t o zw ó j  nauk ścisłych. Wy
kształcenia w tych naukach, zapoznanie się z ich 
metodami1, wynikami I prnktycznem zastośowa- 

7 niem — oto pierwszy postulat szkoły', mającej 
przygotowywać do życia.

Prof. Smoluchowski, zgodnie z poglądem na wiel- 
tą rolę nauk ścisłych, oświadczył się za rozszerze
niem czasu, przeznaczonego na naukę m a te m a 
t y k i ,  jako za niezbęduem i wykazywał olbrzymią 
wartość n a u k  ś c i s ł y c h  w myśl hasła: na 
nka dla życia. — Fizyka i chemia n. p. na równi 
z naukami opisowo przyrodniezemi, kształcą zdol
no m bezpośredniej obśerwaeyi, spostrzegawczość,

dachów zmesumycn I pogrucliotanych. Z każdego 
zakątka spogląda groza smutku i znfozezenla.

Bitw większych, jak w jesioni zeszłego roku, na 
wiosnę nie było. W dnie pogodne wielki ruch aero
planów, balony obserwacyjne śledzą rucłiy nieprzy- 
jacieislde. Mieszkańcy Brzcżan już się zżyli nawet 
z linią bojową, mają swoje systemy ustalone, na 
podstawie których po ilości ’ pierwszych strzałów 
nieprzyjacielskich i po ich kierunku wnioskują, 
która d-zieLnica będzie ostrzeliwana i jak długo. 
Nieraz to zawodne, jednak rzeczywiście są pewne 
prawie stale godziny ostrzeliwań, wówczsie życie 
zamiera, a mieszkańcy kryją się w bezpieczniejsze 
miejsca. U y

Zaiząd miasta spoczywa. w energicznych’ rękach 
p. radcy Zborowskiego (buimistrz dT Schiitzol po 
dobnie jad: w r. 1914 wyjechał). Sekrefaryat pia
stuje p. Freind. Pocztą zawiaduje dyrektor dóbr p. 
KunaiSzowski ku zadowoleniu tych, którzy z utę
sknieniem wyczekają wieści ze świata. Aprowiza
cja  dobra. Po ziemniaki, kto nie ma zapasową wy
prawia się do sąsiedniego Łapszyna.

SalJSkryEulKy
na VI pożyczkę wojenna.

j*' _ , i
* Zapasy, 'mąki chlebowej «=  jak się aow&ufuje-* 

my 5— wystarczą ma razie tylko do dnia jut-raej-
nfogranych oper a mianowicie: s Mazepa* Mmc-Eej- 
mera i ^Sprzedana narzeczona* Smetany. Wszyst- 

S7.cgc Kicdj nowe zapasy mąki nadejdą, nie tria*‘ kie majwybitidejsze siły artystyczne z Warszawy 
domo. i i z poza stolicy ukażą się w swoich najlepszych

samodzielność sądu, podczas gdy filologia, i wo- 
góJe nauki humanistyczne, opierające się na nauce 
książkowej, działają pod tym względem zabójczo.

tradycyjne glmnazya filologiczne, jak uczeni 
scholastycy średnich wieków, uznają tylko jedną 
urogo poznawania: przez studyum bibuły zadruko
wanej. Czyż można się dziwie, że produkują tylko 
umysły papierowe. Tymczasem fizyka, chemia, na
uki opioow-o-przyrodnlcze uczą poznawać prawdę 
nie z bibuiy, ani z fantazji1, tylko z obserwacja 
przyrody. Profesor Smoluchowski równocześnie 
zaznaczył, że w szkole uczyć trzeba tych nauk 
p r a w I d I o w o, trzeba także opierać się na wła
snoręcznych ćwiczeniach uczniów w pracowniach. 
I? nas zdarza się czasem Jiorrendum* pedagogi 
ezne: czysto d ognia tyczmy wykład tych przedmio
tów na podstawie książki lez doświadczeń lub po 
kazówa^TJdo dogmatyczne nauczanie jest gorsze, 
niż brak wszelkiej nauki.

Nauki ścisło — mówił w dalszym ciągu profesor 
Smoluchowski — wprawiają uczniów, jak żadne 
inne nauki, we właściwą metodę naukowego rozu
mowaniu, kładąc nacisk na dokładność i ścisłość. 
Gramatyka szkolna uczy tylko rozumowania de
dukcyjnego, to jest stosowania reguł. WjTabia to 
pewną koneekwoneyę myślenia, alo zarówno też 
skłonność do przeceniania slow a, formy, w poró-; 
wi aniu z treścią istotną, z im ślą.

Następnie orw.wkł prof. Smoluchowski wartość 
należytego nauczania matematyki w- szkołach. 
Jest ona najlepszą szkołą ścisłej logiki. Długi sze
reg zjawisk z historyi nauk ścisłych, n. p. ewolu- 
eya naszych wiadomości o ruchach planet, pra
wach Keplera i Newtonowskłem prawie grawita
cji, odkrycie Neptuna, poznanie praw załamywa
nia. światła, rozwój zasadniczych pojęć z dziedziny 
ciepła i t. p., liguruje we wszystkich podręczni
kach, jako klasyczny prz. kład rozumowania nau
kowego. Pogłębienie filozoficzne uważa profesor 
Smoluchowski za kardynalny warunek ogólnego 
wykształcenia. Propedeutyka filozofii powinna być 
w szkołach średnich wykładana. Chodzi bowiem 
o pobudzenie uczniów do filozoficznego zastana
wiania- się, a żadna zaś nauka nie cjaje tyle mate- 
ryału i nie naprowadza na te kwegtye, jak fizyka. 
Każdy jej problem odsłania ostatecznie zagadnie
nie filozoficzne, to też tacy uczeni, jak Mach, Ost
wald, Diilicm, Poincare i t. d. wsławili się, jako 
fizycy i jako filozofow ie.

Nauki ścisłe walczą z blagą i frazesem, choroba- 
im, które toczą nasze społeczeństwo i zniekształ
cają nasz język literacki. Tradycyjne wychowanie 
Lłasyezne jest przyczyną znanej dobrze nam ane
mii społecznej i skłonności do biurokratycznej for- 
mulistyki. Trzeba Hę zdobyć na szerokie dzieło re
formy ychowanra. Żyjemy w wieku XX, to jest 
w czasie, w którym się wałczy wyszkoleniem w na
ukach ścisłych, zuajomością praw przyrody, umie- 
jętnoś darni teclmicznemi i obrotnością gospodar
czą. Potrzeba nam ludzi o światopoglądzie nowo
czesnym, zdolnych do pozytywnej pracy twórczej, 
zgodnej z obow.ązkiem 'społeczno-narodowynn. 
Wykształcenie takich ludzi musi uwzględnić nau
ki ścisłe w szerokim zakresie i z metodą celowo 
pbmyelaną.

Profesorowi Smolucliowskiemu podziękowano 
burzą oklasków za jego wywody.

Wiadomości z Brzeźan.
O sytuacyi i zniszczeniach wojennych wskutek 

ostatnich bitew w Brzeżanach, znajdująejTch się od 
10 miesięcy na linii bojowej, przynosi następujące 
nowo injjprmacye ,.Kuryer Lwowski11:

Fo kilku bitwach i atakach na południe od Brze- 
żan w. miesiącu marcu nastały ćLaie spekojne, a 
prżebieg Świąt Wiełkanoeiiych polsldch i niskich 
był zupęUje mezamącony. Potem w zmogła się 
akcya aslyleąyjska i aż po dzień dzisiejszy miasto 
przeżywa ciężkie chwile ostrzeliwań pociskami 
wielkiego kalibru. W początkach b. m został sil
nie uszkodzony granatem kościół famy. Drugi gra
nat, ktęry padł tuż obok kościoła, 'wyrwał siłą prą- 
ilu okno wraz z ramami i kratami, a mrir w tern 
iniejscu jest silnie zarysowany. Zamek i kaplica 
kamkowa SienLwskich, ratusz, klasztor 00. Ber
nardynów, sąd nowe gi nnazyum zostały już przed
tem mniej lub więcej uszkodzone. Najczęściej o- 
itmeILv<|Tią icst u ca Rajska i Adamówka, gdzie 
■ż njyyyięcej dofnów rozbitych. Do dawnych 

fz^zmb przybywają nowe, coraz to więcej ścian i

Kronika,
Kraków, 29 maja.

List episkopatu polskiego. Na ręce prezydenta 
dira Leo, prz-eodmcząccgo wczorajszego Koła. sejmo
wego, (nadesłał książę biskup S a p i e h a  list na-stę- 
rnijątcej treści: s*-

„Eksaeleoayio! Widząc, ze zanosi się .na dłuższą 
dj^Uisyę na djzHej&Zem ipośifa(fz.eiif.ń Koła, wyszliś
my ,z Ks. arcybiskupem Tcódoirotwiczem Wracając 
po kwadrans:e, spotkaliśmy już panów, wychodzą
cych <l posiedzenia. Wobec tego upraszam Eks.ce. 
'ancyę o przyjęcie do wiadomości, że c h c i e l i -  
b yiś m y g ł o s o ,w -a ć z a  i  e s  d i u c y  ą, — 
Oświadczam zarazom, że jesteśmy upo^ważnictai do 
zaznaczenia jeWwk-i ze stanów jakiem, przea naś zń- 
jętem: przez ks. arcybiskupa B i 1 c z e ar s k i e g o. 
Łączę ptey tej sposobności iwynwtzy głębokiego sza- 
eaisnkir. X. Adam Sapieha.

Ks. Jan Gralewski wj-mieniony został dzisiaj w 
sprawozdaniu naszem z obrad Koła sejmowego 
między członkami Koła międzypartyjnego Króle
stwa Polskiego. Omyłkę tę prostujemy, dołączając 
uwagę, że ks. G-ralewski od roku 1998 do żadnej 
z gmp politycznych -w Polsce nie należy.

Z Akademii Umiejętności. Dzisiaj o godzinie 11 
przed południem rozpoczęło się pod przewodnic
twem prezesa St. Tarnowskiego administracyjne 
posiedzenie Akademii Umiejętności, przy udziale 
członków z Krakowa r Lwowa. — Na porządku 
dziennym są sprany bieżące, arowa pisownia, wy-; 
bc>Ty nowych członków, przyznanie nagród, wresz
cie wybór komitetu fundaeyi Erazma i Anny mał- 
żonkók Jerzmanowskich.

Pełne posiedzenie członków Akademii Umieję
tności odbędzie się jutro o godzinie 11 przed połu
dniem w auli uniwersytetu Jagiellońskiego1.

f  Dr Karol Matyas. Wczoraj zmarł w Krakowie 
wybitny i ceniony etnograf polski dr Karol Ma
tyas, starosta w Kolbuszowej, ostatnio przydzie
lony do namiestnictwa w Białej, przeżywszy lat 
52. Niedawno temu, bo przed kilku zaledwo mie
siącami, poświęciliśmy działalności zmarłego felie
ton z okazyi 30-Ieeia jego literackiej pracy. Acz
kolwiek znękany chorobą serca, którą przyspieszy
ły i spotęgowały przejścia, połączone z ewakuacją 
powiatu, którym się urzędu jako starosta troskliwie 
opiekował, ś. p, Karol Matyas do ostatnich chwil 
życia po za czynnościami urzędowemi oddawał się 
umiłowanemu zajęciu gromadzenia materyalów do 
etnografii polskiej, której poświęcał całą siwą lite
racką działalność. Urodzony w roku 1865 w Kra
kowie, iuż podczas stinlyów prawniczych na uniw. 
Jagiełl. począł pracować na polu etnografii i w t. 
1SS4 ogłosił pierwsze swe prace w . Przeglądzie li
teracko-artystycznym11,- wydawanym przez K. Bar
toszewicza Były to rozprawy ,,Z ust łudu11, „Gó
rale i mieszkańcy miast11. Wstąpiwszy do służby 
politycznej w namiestnictwie, miał sposobność stu 
dyować lud i jego zwyczaje w różnych okolicach 
kraju i "czerpać materyał do prac i rozpraw, które 
ogłaszał stale w wydawnictwach Akademii, oraz 
czasopismach ludoznawczych. Kilkadziesiąt tych 
prac rozproszęnych po czasopismach -zgromadziło 
cenny materyał dla badaczy etnografii. Przewa
żnie ogłaszane one by ly w osobnych odbitkach i 
są poniekąd dopełnieniem zbiorów Kolberga. Pra
ce ś. p. Matyasa zwróciły uwagę nawet zagnanicą. 
a mianowicie we Francy i, a kilka iłoinaczonych 
było na język czeski. i"** *

Folkloiyslyka poLka traci w zmarłym zasłużo
nego pracownika, a społeczeństwo pożytecznego, 
pra-wego obywatela, którego pracę życia cechowa
ło zamiłowanie swojszozyznyn^Dla zalet charakte
ru i zdolności- ceniony w szerokich kolach sfer urzę
dowych i obywatelskich. 8. p. Karol Matyas pozo
stawia szczery żal po sobie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 b. m.
10 rano po nabożeństwie z kaplicy cmentarnej.

Sszou operowy w Krakowie. Wczoraj odbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta dra Leo po
siedzenie koruisYi teatralnej. Uchwalono urządzić 
s e z o n  o p e r o w y  w teatrze miejskim przy u- 
dziale krak. Tow. operowego. Sezon trwać będzie 
od 26 czerwca do 19 sierpnia b. r.

„Uspołecznienie szkoły w Pod tym tytułem wy
głosi drugi z zapowiedziany/Hi odczytów o wyc.Ko 
waniu i szkole średniej dla dziewcząt p. drowa ila- 
rya Zajączkowska we czwartek, dnia 31 b. m., o 
godzinie G w sali 62 Coli. Novi.

Pierwszy wykład, wygłoszony przez prof. Sino- 
biehowską o niedomaganiacu wychowania dziew 
cząt, zgromadził bardzo liczną publiczność- Dysku- 
sya w;‘l azała, że zapatrywania na braki wycho
wania i wykształceniu, są ogólnie uznane, że ogól- 
nem jest życzenie reformy.

Następnie wykłady, obejiatnąep więcej szczegó
łowe zagadnienia, niewątpliwi? Ttotrdżą dalszo, m .- 
interesowanie. _ .

Po wwkladzie zebrano kiłkadzieśląf. ko-ron a dc-

Sprzedaź węgla. Przed świętami pojawiły się na 
mieście wozy, rozwożące węgiel w workach po 50 
kilogramów, który publiczność formalnie rozehwy'- 
tywała. Stiiierdzić trzeba, że sprzedaż opału przy 
pomocy rozwozu w mieście jest bardzo wygodną, 
gdyż w ten sposoo naw<n najbiedniejsza publicz
ność, mieszkająca w oddalonych dzielnicach mia
sta, może się wygodnie w węgiel zaopatrzyć po je
dnym ceinarze. Byłaby' pożądana większa ilość 
wozów, krążących po mieście z węglem. Handlarze 
żalą ńę, że od kilku tygodni nie otrzymali opalu 
z wojennej Centrali handlowej i dlatego węgla zu
pełnie nie rozwożono. Obecnie węgiel ten będą zno
wu otrzymywali i publiczności sprzedawali.

Przydział do piekarń. Magistrat m. Krakowa o- 
glasza: Od dnia 30 maja b. r przydziela się: do pie
karni Fianeiszka M a g i e r y  przy7 ulicy św. Toma
sza i. 5 osoby, pobierające uotąd chleb w piekarni 
P. Płatka, a zamieszkałe przy pla.cn Szczepańskim, 
ul. św. Tomasza, SzcaepańJdej. Reformackiej, św. 
Anfty, Jagiellońskiej i Pijarsudej, a do piekarni Ja
na W ą t o r s  k i e g o  przy ul. Mikołajskiej ]. 3 
osoby, które pobierają dotąd chleb w piekarniach 
Fr Kozłowskiego i.Troezyńskiego. a mieszkają 
przy ul. Mikołajskiej, Szpitalnej, Siennej, Małym 
Rynku, Stolarskiej, św7. Krzyża, Brackiej. Posel
skiej I placu W'W. Świętych.

Sprzedaż rozsady. Sękowa tanich ogródków To. 
wi&uzyjtjw'*, i gruźlicą 'zawiadamia mtorferowanych, 
że w ogrodizie EaejSfeim w Dębnikach u p. Gan. 
złego'można' zaHaipić rossadę pp bardzo pmys-ępnych 
cenach. • *

E  k ra ju .
Vi'adov. ice. (Sian aprowizaxyi). Zwołana na nad

zwyczajne posiedzenie Rada miejska stanęła przed 
sytuacyą dla mieszkańców miasta w'prost. groźną. 
Zupełny brak chleba-, mąki i ziemniaków, znikomo 
mała ilość mięsa i ‘ innych środków spożywczych,

aystkiich

o godzinie

rołny cli datków na rzecz w nkaeyj wiejskich dla 
.nziewcząt.

Aprowizacya miasta. Miejskie biuro aprowizacyj- 
ne zabezpieczyło na Łieżąey tydzień dostateczną 
ilość z i e m n i a k ó w, tak, że wszyscy7 uprawmeni 
do poboru w' kramach, do których zostali przydzie
lona, przy padającą na nich część będą mogli otrzy
mać.

Ziffazem bjnro amWuacyjpe zwraca uwagę, zt 
pobór ziemniaków iłoto wyjączme i jedynie nastą
pić w dn u przeznaczSnriE do poboru mąki iLylito 
na wyznaczonym placu. , «

Rest. dla miasta, wskutek wojny przeludnionego
liczącego ckoło 20.000 mieszkańców, tern stra- 

zniejszą, że wszelkie stajania magistratu, skiero
wane do odnośnych władz ceiem uzyskania niezbę
dnych środków7 żywności, są bezskuteczne. Zarzą
dzona w tych warunkach przez starostwo wadowi
ckie ponowna masowa rekwizycya zienmialtów 
celem wywozu ich poza granice powiatu i kraju, 
wywołała, formalną burzę na Radzie miejskiej. — 
Wyrazem tego było natychmiastowe wysianie de
peszy7 do namiestnika z protestem i zaznaczeniem, 
że Rada miejska nie może wobec tego stanu rze
czy7 brao odpowiedzialności za spokój w mieście 
Ponadto uchwaliła Rada miejska wysiać dt-putacyę 
do Koka polskiego z przedstawieniem stanu spra
wy i z żądaniem. obrony*!udnośoi miasta i powiatu 
przed tego rodzaju postępowaniom starostwa.

Pomoc dla urzędników ne Lwowie. Smutne po- 
łożciruo lULzędników' zarówno państwowycli i auto- 
nomicznych, jałc prywatnych, nie mogący.h swym 
miaolasfyesnynr1, a akaiomnym budżetem podołać 
drożyżnie, vo  Lwowie,- zwróciło już uwagę ich 
przełożonych i odaośnymh instytimyj 

Miniistehntw'0 sicarbu jeszcze 22 kwietnia b. r. 
p«azyzna.ło funkcytoir^rymszom paś tiwowym l w o w- 
s k i e g o i z ł o e z o wb k i e g  o 
jedńorazotwy dpdaitak droży zmiany "(dla w 
.inzędniutó,w do 6 raaigi). Dodatek wynosili może naj
wyżej 3CC koron i mą być udzielony w utraględnie- 
afci potuzeb iisdyTftłilualnyeh. Zarządienie piowyższe 
zreaJizOfw ała dotychczas !‘yfk'o uym tiya poczt i te- 
-'cigratow, ora.-z koId  państwowych we Lwowie, któ
rych funkeyionaiyusze Oitozymlńsi jmż zajsalok. Uizęd- 
nlcy skarbowi, sądowi i .nauczyicielc dotychczas nie 
desaadi tego doiiaąku. łns^yfjucya publiczne i pry,wa
żkie we Lwoidtlc zajęły się takio bardzo energicznie 
sprawą polepienia bytu swyeh urzędników. Doda
tki dr.ożyżnLane, adeielcne zo,staną w kilku instyliu- 
cya’ch z ,w ai,n;ośoLą od  1 kw  i e t n i a. Nickióre ąn- 
stytucye udizitlą oprócz stałych dodajtików droiy- 
źniainymh, także j e d n o r a z o w ą  k w o t ę  na 
w y e k w I p o .Wi a n i e się urzęHiników.

Utonięcie gimnazjalisty. Zaledwie rozpoczyna
jący sio sezon kąpieli porwał już we Lwowie je
dną ofiarę. Terenem tragicznego przypadku była 
sadzawka u wylotu ulicy 'Potockiego, o przestrzeni 
15 metrów kwadratowych zaledwie, zasilana ze 
źródeł w ijiektóiych miejscach na 11-1 metra głę
boka. W sobotę kąpał sie w tej sadzance uczeń 
IV. kl. gimn.. Czslaw II u b i c z, lat 15, syn nau
czyciela szkoły wydziałowej. Pływał on po po
wierzchni'sadzawki. gdy nagle pod wpływem pra
wdopodobnie skurczu mięśni z powodu zimnej wo
dy, Ilubicz znikł pod wodą i począł tonąć. Kolega 
starał sio przyjść tonącemu z. pomocą, ale nie umiał 
pływać. W kilką minut zarobnik, Jędrzej Cackow
ski, rzucił się pod wodę i wyciągnął już z topieli 
martwe zwłoki nieszczęśliwego chłopca Wezwany 
na miejsce wypadku lekarz stwierdził śmierć-

Z Królestwa Fcnislciego.
Z Warszawy. Wystawa Kościuszkowska. — 

Wysyłanie dzieci na wieś).
Dawno już żadna z wystaw nie cieszyła się ta- 

kiem powodzeniem, jak wystawa Kościuszkowska 
w kamienicy książąt Mazowieckich; szereg szkól 
i różnych zrzeszeń zwiedza, ją zbiorowo. W ciągu 
dwóch pierwszych tygodni, pomimo utrudnionej 
ktmunikaeyi z braku tramwajów, zwiedziło ją 7 ty
sięcy osób. Nie tylko więc pod względem ideowym, 
lecz i materyainyir,, pomysł s-Macierzy Polskiej* 
odniósł sukces zupełny.

W sprzedaży ukazał sie bardzo sumie rude oprar 
cowany przez p. Chwalewika katalog wystawy, 
poprzedzony przemówieniami Juliusza kr. Tarnow
skiego, mecenasa Kiaushara i adwokata Papieskie-, 
go w dniu jej otwarcia.

Za pośrednictwem sekcyi AYieś dla dzieci* od 
dnia 20 kwietnia do dnia 20 maja b. r. wysłano na 
wieś ogółem 1.259 dzieci ubogich, zamieszkałych 
w Warszawie. Akcya, zaimeyowana przez Radę 
główną opiekuńczą, zyskuje na prowmcyi coraz 
większy oddźwięk. Sekcja posiada w danej chwili 
zgłoszeń na i .100 dzieci.

Z dniem 1 czerwca rozpoczyna się w operze war
szawskiej sezon letni pod ayrekeya artystów pp.: 

Jkztfziń skiogp, Dobosza, Ostrowskiego i Wierzbic
kiego. Jałd wiadomo, magistrat wymówił miejsca 
wszystkim pracownikom i artystom opery z dniem 
31 b. m. Wymienieni artyści zwrócili się wobec te- 
go tto zaiŁjde teatrów miejskich z ofertą prowa ■ 
ćjenta opery w ciągu tata na władny rachunek, 
encąc tyj^ sposobem uchronić od rozbicia po
szczególne- organizacye opery7, na których utworze- 
nię i wyrszkol&nie składają sio dziesiątki lat. — 
Oferta artystów, poparta przez Radę miejską, zna
lazła uznanie fnagistratu, który oddał artystom 
na letnie miesiące Teatr Wielki1 wraz Ą  orkiestrą 
operową. Program, jaki' sobie nakreślili artyści, 
jest niezwykłe artystyczny i interesujący. Zamie
rzone są/przedewszy jtkiem dwa wznowienia dawno

kre-aćyach. Sezon rozpocznie dawno na scenie nie
widziana p, Mary u Rola Rakowiecka w najlepszej 
swej dotychczasowej partyi sJIrabiny«. W drugiej 
połowic czerwca ukaże się p. Marya Mokrzycka w 
partyach: Neddy. Toeki, Elzy i Marynki w' »Sprze
danej narze'zonej7-, w końcu zaś czerwca spodzie
wany jest przyjazd artystki koloraturow ej, p. Ady 
Sari, ktOra wystąpi, jako Rozyna, Gilda i t. d. — 
Wj7stąpią nadto: Lewicka, Gołkowtka i Mechó-
wna.

Zjazd przemysłowców budowlanych w Wamaa- 
wie zakończył się w dniu 26 b. m. po irzeclidmo- 
wycli obradach ;

Przedmiotem rozpraw7 były kwestye (Wł. Her- 
leine): ubezpieczenia robotników, szkolnictwa bu
dowlanego (S. Sorokiewicz): kredytów budowla
nych (A. Peretz), słownictwa budowlanego (arch. 
Z. Sęczkowski).

Po .wyczerpaniu referatów i dyskusyi. prezes 
Stowarzyszenia przemysłowców, p. Andrzej Wierz
bicki, zamKnął obrady, poczem wybrano' i:omisjre 
wykonawczą zjazdu, do której weszli pp.: Ignacy 
Chabielsld, Tadeusz Czosnowski, Piotr Drzewiec
ki, Stefan Dońtaradzki, Karol Fabian z Zyclilina. 
Wiktor Filipczyńsk z Sosnowca, Paweł Holc z Lo
dzi, Władysław7 Jabłoński, Konstanty Jakimowicz- 
Karol Jenike, Henryk Martens, Stefan Mazurow
ski z Piotrkowa, Tadeusz Moklowski ze Lwowa. 
Izydor Pianko, Stanisław7 Pronaszko, profesor dr 
J. Rakowicz z Krakowa. Ignacy Eupiewucz- Stefan 
Sorokiewicz. Kazimierz Stebelski z Łodzi, Antoni 
Suwalski z Łodzi, Edmund Telakowski z Sosnow7- 
ca, Kazimierz Wąsowicz, A. L. Zagrodzki.

Przez obydwa daci świąt Zmtonych uczestnicy 
zjazdu odbywali zapowiedziane programem wy
cieczki.

Nowaezyński w Legionach polskich. Pisma war 
szawskie donoszą, że p. Adolf X e u w e r t h - N o- 
w a c z y  nski ,  znany literat i publicysta, wstąpi! 
do Legionów polskich i  został zaliczony, jako (sze
regowiec do jednego z pułków piechoty.

Otwarcie Rady miejskiej w Łodzi. Z Lodzi dono
szą: We środę, dnia 23 b. m.. odbyło się w sali To
warzystwa kredytowego miasta Łodz1- uroczyste 
otwarcie łódzkiej Rady miejskiej. Przemawiali: 
prezes Rady, inżynier Sułowski, i nadburmistrz 
Sehoeppen. Zastępcami przewodniczącego zostali: 
R- Jarociński (żyd) i dr Brantigam (Niemiec).

W imieniu wszystkich radnych Polaków odczy7- 
tał wspólną deklarację sędzia Styimlkowski, zaś 
przedstawiciele poszczególnych ugrupowań wy
stępowali z uzasadnieniami tej deklaracji. W .imie
niu »aktywistów« przemawiał dr Tomaszewski.jw 
imieniu N. Z. R. radny Pokorski, w imieniu P. P. 
S. fraJ ĉyi Al. Rżewski, robotników polskich radny7 
Wolczyriski. Radni ży7dzi: Weis, Holenderski (poa- 
lej-Rion) i  Lichtenstein (»Bund«) domagali się wt 
swoich dcklaracyach uznania kulturalnych i  naro
dowych praw żydowskich. Jednym z ważniejszych 
postulatów radnych żydowskich jest, według po
wyższych oświadczeń, żądanie odrębnej żydow
skiej Rady sżkolnej.

Zabicie strażnika skarbowego na posterunku. 
W miejscowości Łazy7 na pograniczu obu okupacyj 
w Królestwie Polskiem rozegrała się w dniu 23 bm. 
wałka między grupą przemytników. przeno'ząoych 
resztki żywności na stronę okupacji niemieckiej, 
a strażnikami skarbowymi. Przemytnicy w7 licz
bie około 30, uzbrojeni w bron palną (karabink' 
i brownińrń), rzucił’ się na' straż 'skarbowa, no kil
ku na jednego. PiuTo około 40_ strzałów. — Jeden 
z mcii ugodził strażnika Kaczmarczyka w brzuch 
i zabił go na miejscu. Przemytnicy7, korzystając 
z ciemnej nocy, uniknęli. Pogrzeb Kaczmarczyka 
odbył się w dniu 24 b. m. w Dąbrowie przy7 licz
nymi udziale władz i wojskowości.

Pożar Białegostoku. Biuro iWat« donosi: W Bia
łymstoku na-przedmieściu t. zw. wiieńskiem w-- czę
ści, ograniczonej ulicami: Nowogrodzką, Eijuw7- 
ską i Kocha, wielki pożar zniszczył •onegdaj wie
czorem cały czworobok domów7.

Z e  świata*
Stulecie Kościuszki w Szwajcaryi. Donoszą nam: 

W .niedzielę 20 b. m. odbył sdę .w Bernie sizwajcair- 
dkicm, pod przciwodnict-wem prezesa Piotra K 1 u- 
c a y ń s k i e g o z  Genewy zjazd organizatorów ob
chodu stulecia Kościuszki w7 Sohirze. Na zjazd przy
byli delegaci towarzystw poLkich i przedstawiciele 
iko4on*j polskich >z Szwajcaryi. nadto cab7 szereg 
zaproyonych osób, jak prof. uww. dr Estreicher, dr 
Tracaewśk7. d<r Eigior, dr BasSalik. przebywający 
obec-nie w Szwajca: vi literaci polscy7 i publicyści: 
Fr. Siedlecki. Jan Piętrzy cła, Ludwik Morstin, Ed
ward Ligocki, cały szereg starszych polskich erni- 
grantów7, między nimi pp Miniat, Klueayńsld, Bru. 
naw. Zieliński, Stemccł i t. d. Organizatorzy wybrali 
śoisly komitet wykonaw ęzy, kżóiy ma powołać do 
żyoiia obsacttnlejszy komitet obolioJn,. oraz komiiet 
Ironarowy.' w ;sklad którego wejdą Szwajcarzy i 
wy bitne osobistości z wszystkich trzech części Pol
aki. Obchód odbędzie się w Solarze (miejsce -?gonu, 
Kościuszki) i w Rajpporswihi (mauzoleum Kościusz
ki). Obok innych uchwał 'zjazdu, postanowiono ufun
dować ,jstypendyum Kościuszkowskie11 dla Szwaj
carów-, 
iski.

oddających się studyum nad hisforyą Pol-

Odznaczenie. St radm skarbom w p. Jan II e V- 
.nair, dyreldloa- łoinręgu skarbowtog-o w Nowym 3ą- 
oziu, .oitnizyimiił kirzyż wtojenny H klasy za zasługi 
cywilne.

Zguiiicną na plantach torebkę można odebrać: 
nlica Szpitalna 1. 20, II piętro.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We wtorek, dnia 29 b. m.: »Mandarya Wu*; wy
stęp Ludwika Solskiego.

Renertoar miejskiego teatru ludowego.
We wtorek, dnia 29 fc. m.: »Róża Stambułu^,

operetka L. Falla

Z żałobnej karty weteranów 1SC3 roku. Hipolit 
D u n i n - W ą s o w i c z, oby w atel ziemski, ma- 
rym7ntczyk, uczestnik powstania 1863 loku, zmarł 
dnia 23 b. m, w Kamieniu Kmiecym w Królestwie 
Polskitm, przeżywszy lat 78.

Rusim u hr, Cfam [yiartinsca.
(T ylofor-em ).

Wiedeń, 29 msja’ 
iWcaariąj (pinzud jpoJudinaiGni ćsibyła się u prcA 

zytdonfca rnkt-Hrów- 'nr. Clsum Mlaittiinioa' koufe- 
v&myzi 7, .pszyrw7ódc©mi Ukraińców. W Itonforen- 
cyi wlzdęli uidsaał jak '' przedstawić Ido ukraiń- 
s-Mego klubu parlamentarnego': prezos Romań- 
dsiifc, .wiceprezesi .Petrimewyoz i Eug. LewicfyŃ

_  /Wtorek', 29 MnjaTT.'3ir> v

fluidfeie ? dr K. Lewicki1, ,jiaikb' -zasitępey Itlubn t̂ń 
dcowuisikiieg’0 -paBławie: Wnębilko, Łtskaszw/ieaK
a najdBO człoinoK Izby pam v IJonba-Cizow siki. - 1 !

u i r r C l a m  M a r t i n i e !  zaiiewiiił Ukraim 
ców o przy1 chylności rządu i tlóm; jfeył, że faj 
kiyr, z poiwodu którycłi się żalą, były k.oiiiiecz( 
nean następstwiem stosunków wojenny ob. St-Oi 
'suaR-i t-e jeJnak .się zmiein.ią, a- .twaisaitlirkftłe ż;y 
x#ant* Ukraińców będą po wiojruic ępełnicine.

Bob. R o m a ń c z u k poruszył w odpowiedzi 
sprawę wyoidręibnieima >aii«.yi w szćiziególnośei 
-e-aunęyaicyę z dnia 5 maja, która- .wsródi Ukra-iK 
cow w Galtoyi wywolalai 'ZanippokojeiLei. Post 
Romańczuk oświadlczytł dalej, że naród nfcraiib 
ski w Galk-yi w«iel»9tkiiej zastrzega, się .przecie 
oćldanui go- pod rządto iwyóidrębnione) Galicyi, 
zastrzega się również . przeciw ewoatuałne-mą 
przy Łączeniu obszatów Galicyi wischodniej, za. 
niieiśzkalych prbez UKraińcówi do .Pokkii-.

Członek Izby panów U ® r b a, r z e w  s k  i pos 
rtiitzyl aprawę uniwersytcAń .ukraińskiego.

Posłoiwio bukowińscy iwsknizali fltu JcbaiieeS: 
naść roizdziclenia. prawoślaiwnej. dyocezyj, buko 
wińskiej na ukraińską I Tmnuńbką. • j

Hr. Olam blaninic oświiadctąył, że rsąjj portr- 
S(zońe sprawy gruntownie rozpatrzy7, Kęnferenf 
cya trwała 1 ic godziny.  ̂A

Sprawa posfa SCf^facza. & ,
- i TWSWiedeńska :>Zeiit« donosi:

P. KlofaiCiz jcist iotbe'cni.0 ijejdynym ipiotslom, znajj 
.. ijnjCytB! się we wlęzibiuu ś l e - d e z o n r .  Inni 
posłowie, rwięzienil poidczas wojny, .ziostali jną 

j  ma nKUcy iwsynjokiu igrawoonKHsniegoza--są: . .. ^  . P .
stracili jnnnMaty. Pobłowie Czescy na' poerw- 
szem iposiedzenlu lU dy  ipaństwa. postawią -wnsek 
sek, diomaga.ją cy się, azeny poset Kioiacz został 
wyiiitszczony na wolność Ten wniosek Izba pot 
słów prz okaże natychmiast mającej się wybrać 
komisy7!1, dla nietykalności poselskiej, której 
rząd wręczy wypra&owany tyTnc-żasemi akt o- 
skarżenia-. Na jjodstawae teg’0i toateryaJ? komi- 
sya powt-źmiie udrwalę w  sprawie p. Kloiaczal

Brazylia przed d e ^ zy ? .
(TeL o. k Biura koresp.)

Rio de Janeiro, 29 ni
(Ag, Havasa). Rząd otra-ymat urzędowo spra

wozdanie o  storpedowani^ parowca -Tnieut i 
przygotowuje odnośne obędzie dla parlam^pitr.

it-rezydant izatelegraioiwał dot prezyidenfal 
Poiineairego. daiękując w  za1 pomoc, uży tzoną 
przez wiiadże franicuskio dfai załogi s£Bi«kń«f i  ■

"

Praw a zoln-erzy w Rosyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 29 sfajst 
Mi*łi>tór wojny, Kjorenski) wydal cozkaa 

dziemny7, w  którym .zawiadaimia o wejściu w ży
cie praw <jolnierskiich, .wy7prąców,iny7ek na. pod- 
stewie § 2 o-świadczeniń rządw lynnosaso.wogo 
l 20 n a.rca 1917. Rozkaz dzienny obejmnije 18 
paragrafów, z którycłi nr jważmiejsze zajvto.rają: 
swobodę żobiior.za itależeiiia do wsz"’ kieli sto
warzyszeń wolność sAnwema’, wolnóóć zapatry
wań poli ycznyeh, wolność nflSztór-r ubioru cy
wilnego poza służbą, g .2 znos1, abowjąeinowa 
"O;?,-trowietlic i czyni je -yfi -o faknl-
taf.ywne>m. § 14 postanaiuia, ze z..dnń Ge 
wojsk otut: nie marżo byc ukaSraru, betz. wy*łofe^ 
lecz podczas eperacyj wojennych d-. wódcy młA 
ją psawo stosować zarządzenie repT<-wyjne i kar
no przy pomocy7 siły zbroyAej prse-ąw .podwład
nym. którzyby nie sltrcliall rońkąiów7. >

Teielsnicza? i felsgrsfitzns
tóimloiiHiści iK. Eiisra Koresp.

z unia 29 maja.
B?r. Burian n e ustępuje.

Wiedeń Z miarodajnej strony zaprzeczają 
pogłosce, jakoby wspólny minister skarbu bur 
B u r i a n  zamierzał ustąpić.

Politycy węgierscy u cesarza.
Budapeszt. Jak^Łdoanrkt diomoszą, .w-c wto-rtk 

pojawią sie na1 Iposluicbaniu u mwaarehy były 
pre.zYiuent •mini-sfcrów dr Wekeric. byli nunistro- 
wie hr. Sereny' i Berzericzy, tu^ież były p<re 
zydent sejmu i,.n7ayr.

Eksrrlozya w lalrryce amuiucyi
Bulevec. W tutejszej fabryce amunicyi wy: 

buch! onegdaj pożar, który „oprowadził do eks
plozji wiciu obiektów. Chociaż skutki wybu
chu nie sa, tak .cie/akiO jak s;ę w pocz.ątku ot},t- 
wiano, zginęła lub została zraniona znaczna łie& 
ba esob. Liczba wydobytych dotychczas swlok 
wynosi 13, pod gruzami jest jeszcze podobno 5d

Orkan w Ameryce.
Chicago, 27 maja. Wiele iniasi. w poLidnio- 

wem Elinois spustoszył orkan. Liczba zab it-d  
wynosi 75 do 100, liczba rmnych kilkaśet. Naj
więcej ucierpiało miasto Mailom, gdzse jest 50, 
osób zabity-.h, 300 zranionych, a 2.000 oeó.b zo
stało bez dachu.

Zakaz wywozfu nntforyałów k o l e j o w y c h  
z Hdanrfyi.

Kopenhaga, 20 maja'. (Eiuro Ritąa-ui1). Pu,aj 
wydał natyclrmicLt wchodzący w żyote żaka? 
wywozu holenderski-cli matmTiló.w kolebo 
w y c h .

Odpowiedzialny redaktor:
M IC H A Ł  K O N O P IŃ S K I .

\Vvdawcn:
R U D O L F  OSMAN.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nic pochodzą od reałkryT)

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym: którzy* ś- P- K a r o l o ^  
L u b-c z y ń s k i e ni u w7 czasie jogo chorobj 
śpieszyli z pomocą, jak również i tym, którzj 
ś. p. Zmarłemu oddali oBtatną p o s ł ^ ’  a tri 
szczególności Frzew. Kis- kaiezyKOżi, ^  
r .  Luczkowmj, W. W Oyr. Lroądowsldemu,
P Dvr Miksfein^wu. . 1 .  Pyr. JoJiowskie-J1 
i 'w.* P. p- Grodzkim składa -serdeczne ,.Bóf

■T-lrtn/l-l
480.1

■zapiać:'1

Z (lr.uk.arii? Literackiej w, Krakowie, ulica JagieJlońskli Ł . XQ* R ządcą 'drukarni Ij. K  Górski-


